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Polskość Pomorza, a mowa min. JBovina
Minister spraw zagranicznych Anglii 

Bevin w swym przemówieniu wyraził 
obawy, czy Polacy potrafią odzyska­
ne ziemie zachodnie należycie zalud­
nić i zagospodarować. Wyczuwa się 
w tych słowach powątpiewanie, czy 
ten kraj bogactw: węgla, rudy, cynku, 
ołowiu, żelaza, czy ten kraj—spich­
lerz zostanie przez nas wykorzystany, 
czy znajdziemy dość sił i żywotności, 
aby tu nic nie zmarnowało się, czy 
nie bierzemy ciężaru ponad swoje siły, 
czy naród nasz jest na tyle dynamicz­
ny, aby temu zadaniu sprostać? Spójrz­
my dziś na Pomorze Zachodnie, gdzie 
żyjemy, gdzie jesteśmy od kilku za­
ledwie miesięcy, czem różnią się mias­
ta Pomorza od miast polskich? Tu, 
gdzie do niedawna wszystko przesiąk­
nięte było germanizmem i hitleryz­
mem tętni dziś mocnym nurtem pol­
skie życie, polska praca; język polski 
panuje niepodzielnie, polskie sklepy, 
warsztaty, zakłady, urzędy i szkoły 
mówią same za siebie. Chłop polski 
orze, zbiera i rzuca ziarno w odwiecz­
nie polską ziemię. Ktokolwiek przy- 
jedzie tutaj nie znajdzie różnicy mię­
dzy miastami centralnych Ave jewództw 
a miastami Pomorza Zachodniego, czy 
Dolnego Śląska, ten sam chłop polski 
nad Wisłą, ten sam nad Odrą orze 
i zbiera na naszej ziemi. Żyjemy tu 
i pracujemy pokonywując największe 
przeszkody, jako przykład niech po­
służą żniwa, gdzie w ciężkich warun­
kach, z wielkimi brakami w sprzęcie, 
maszynach i koniach przystąpiliśmy 
do akcji i  dziś możemy powiedzieć, 
że zwyciężyliśmy, że zadania zostały 
wykonane w stu procentach. Egzamin 
pracy, obowiązkowości, zrozumienia 
obywatelskiego — zdaliśmy, prężność, 
dynamika, młodość naszego narodu 
przejawiły się w realnym osiągnięciu.

Jedźmy na Śląsk, gdzie dymią ko­
miny fabryk, jęczą dźwigi kopalń, gdzie 
tysiące ton węgla dziennie, wydobyte 
rękami polskiego robotnika rozchodzi 
się po kraju i idzie w świat.

Jesteśmy narodem, który był spe­
cjalnie przez okupanta hitlerowskiego 
znienawidzony i gnębiony, ponieśliś­
my straszliwe ofiary krwi, kraj nasz 
został zniszczony, mimo tego dźwig­

nęliśmy się; to jeszcze jeden dowód, 
że pokonamy i dalej wszystkie prze­
szkody, że mamy na tyle dynamiki, 
młodości i patriotyzmu, że nie tylko 
ziemie odzyskane potrafimy zaludnić 
całkowicie i dalej na nich gospodaro­
wać, ale je utrzymać i obronić przed 
agresją niemiecką. Tysiące Polaków 
dziś już czeka, aby na itiiejsce niem- 
ców jeszcze tu pozostających przyjść 
i pracować dla dobra Demokratycz­
nej Polski. Po usunięciu niemców nie 
będzie luki, bo wypełnią ją Polacy 
nazajutrz po ich wyjściu, tam jest lu­
ka na naszych ziemach, gdzie są jesz­
cze niemcy, element nieproduktywny, 
przesiąknięty znienawidzonym faszyz­
mem, wrogi dla demokracji całego 
świata.

ŚWIJĘTO D O Ż Y N E K  
i  SPOUTU

K o m ite t o rg a n iza cy jn y  Ś w ię ta  D oży­
n e k  i  S p o rtu  w y d a ł nas tępu jącą  odezwę 
do m ieszkańców  m ia s ta  K o sza lin a :

O b yw a te le ! W  d n iu  8 i  9 w rześn ia  
1945 r .  odbędą się w  K o sza lin ie  u ro czys to ­
śc i Dożynek. S taną  się one w ie lk ą  m a n i­
fe s ta c ją  po lsko śc i oraz p o d k re ś le n ie m  ra ­
dosnego fa k tu , że p rzep row adzona  w  t r u ­
d n ych  w a ru n k a c h  a kc ja  żn iw n a  uw ieńczo ­
na  zosta ła  p e łn ym  pow odzeniem . P o lsk i 
osadnik, ca łe p o ls k ie  społeczeństwo spe ł­
n iło  sw ój obow iązek o b yw a te lsk i.

Jednocześnie z u ro czys tośc iam i D oży­
ne k  sp o rto w cy  całego Pomorza Z achodn ie ­
go obchodzić będą dzień swego Ś w ię ta  w  
k tó ry m  za d o kum e n tu ją , że obok lic zn ych  
p rac, ja k ie  w yko n a n e  zo s ta ły  ju ż  n a  ty c h  
z iem iach  ró w n ież  sp o rt p o ls k i pozosta je  w  
n ie u s ta n n ym  rozw o ju .

O byw ate le  ! W zyw am y W as do w z ię ­
cia, ja k  na jliczn ie jszego  u d z ia łu  w  u ro czy ­
stośc iach .

P rzew odn iczący: (—) red. E. Grzybowski.
S ekre ta rz : (—) Z. Surowiec.

Luka, o której mówił minister Be- 
vin, że może powstać po wysiedleniu 
niemców, istnieje dziś wszędzie tam, 
gdzie niemcy są jeszcze na naszych 
ziemiach, im szybciej ich usuniemy, 
tym prędzej zapełnimy luki polskim 
chłopem i robotnikiem i ich produk­
tywną pracą.

Nasza odpowiedź wobec całego świa­
ta jest jasna i zdecydowana: Ziemie 
Zachodnie odzyskane zaludniliśmy i po­
trafiliśmy zagospodarować i dalej bę­
dziemy je zaludniać i na nich gospo­
darzyć. Naszą odpowiedzią jest: pra­
ca robotnika polskiego w fabrykach 
i kopalniach Śląska, praca rolnika pol­
skiego, administracji, działaczy spo­
łecznych, kupców i rzemieślników, 
wreszcie krew naszego żołnierza wsiąk­
ła w ziemię nad Odrą i Nisą.

Naród polski prżesuwając się na 
zachód, niesie ze sobą swą wiekową 
kulturę, niesie ze sobą pracę, porzą­
dek i demokratyczne zasady, dając 
gwarancję Europie, że tu gdzie dotych­
czas szykowano zagładę dla świata, 
wre pokojowa praca. My Polacy na 
odzyskanych zachodnich ziemiach Rze­
czypospolitej musimy zdwoić nasze 
wysiłki, musimy zapobiec wszelkim 
wahaniom i wątpliwościom co do na­
szych [słusznych praw do tej ziemi. 
Musimy zdwoić czujność, wyelimino­
wać ze swoich szeregów wszelkiego 
rodzaju sabotażystów, rozbijających 
jedność narodową, reakcjonistów, któ­
rzy dążą do poderwania naszego auto­
rytetu w opinii zagranicy, chcących 
przy tym realizować swoje klasowe, 
kapitalistyczne interesy. Nie mamy 
wątpliwości co do słuszności naszych 
praw i nie może ich mieć nikt inny, 
przeto zdwojona praca i czujność jest 
naszą odpowiedzią.

L . W ysznacki.

Demobilizacja wojsk japońskich
Waszyngton. — Generał Mac Arthur wydał w dniu wczo­

rajszym rozkaz natychmiastowej demobilizacji armii japoń­
skiej.
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PORZĄDEK ŚWIATOWY I BEZPIECZEŃSTWO
Mowa premiera Wielkiej Brytanii

Jak donosiliśmy premier brytyjski 
Atlee wygłosił 3 b. m. przemówienie, 
którego fragmenty obecnie podajemy.

Omawiając sytuację w Hiszpanii 
premier powiedział: wydaje się że Rząd 
Hiszpanii uważa, iż po przemówieniu Be- 
vina wystarczą pewne uspakajające ges­
ty. Czyni się przygotowania do odbycia 
wyborów w końcu b. r. Wybory będą 
przeprowadzone przez Falangę. Cen­
zura prasowa, w dalszym ciągu wy­
konywana przez Falangę nie dopusz­
cza do kraju żadnych wiadomości.

Premier powiedział, że należy od­
budować porządek światowy, w którym 
wszystkie narody miałyby zapewnione 
bezpieczeństwo wobec rozwoju techniki 
wejennej,-wobec pojawienią się broni
0 tak olbrzymiej mocy niszczycielskiej 
jak bomba atomowa. Sprawa ta ma 
zasadnicze znaczenie dla przyszłości 
świata. Premier podkreślił przedwo­
jenny poziom produkcji.

Rząd jest świadomy trudności, ja­
kie go czekają, ale jest pewny że przy 
pomocy przezwycięży wszystkie tru ­
dności. Zwycięstwo nad Japonią zamyka 
okres, który rozpoczął się od akcji 
japońskiej w Mandżurii i doprowadził 
do wybuchu wojny światowej.

Liga Narodów nie umiała w swoim 
czasie ustosunkować się należycie wo­
bec złamania zobowiązań międzyna­
rodowych i pogwałcenia pokoju. Po­
winniśmy się nauczyć, że pokój jest 
niepodzielny, i  że może być utrzymany 
tylko, jeśli zachowane będą w świecie 
rządy prawa.

Premier Atlle omówił dalej wkład 
wniesiony przez Anglię w dzieło 
zwycięstwa i stwierdził że Anglicy 
mogą być dumni ze swoich dokonań. 
Straty Anglii są straszliwe. Dzielimy 
radość i triumf spowodu zwycięstwa 
z dominiami i koloniami, ze wszystkimi 
sojusznikami, a wszczególności ze St. 
Zjedn. i Z.S.R.R., ale radość i triumf 
będą krótkotrwałe jeśli nie'! weźmiemy 
sobie do serca nauki wynikającej 
z historii, że koniec działań wojennych 
nie oznacza możliwości całkowitej 
demobilizacji.

Angielskie siły zbrojne potrzebne 
są dla okupacji niemiec. Najcięższy 
okres okupacji będzie w ciągu zimy, 
ponieważ brak jest żywności, paliwa
1 surowców. Okupacja Japonii i odbu­
dowa zniszczonych terenów W. Bryta­
n ii wymagać będzie znacznych sił.

Garnizony Brytyjskie strzec będą 
najważniejszych punktów sieci komuni­
kacji morskich i powietrznych.

Dla W. Brytanii jest sprawą niez­
miernej wagi utrzymanie sił zbrojnych 
na takim poziomie, by możliwe było

wypełnić zobowiązanią brytyjskie 
wobec soiuszników i utrzymać wszy­
stko to, co zostało wygrane w czasie 
wojny.

Rząd Brytyjski opracował w swoim 
czasie plany przebudowy życia gospo­
darczego wychodząc z założenia — że 
wojna z Japonią potrwa jeszcze wiele 
miesięcy.

Fakt że wojna skończyła się wcześ­
niej jest źródłem radości, ale plany, 
opracowane przez rząd muszą być 
zmienione. Premier zapowiedział, że 
wkrótce będą ujawnione szczegóły 
planów demobilizacyjnych. Rząd już 
przystąpił do demobilizacji.

Już obecnie, zwalnianie szeregów 
odbywa się szybciej aniżeli przed 
miesiącem. Do końca bieżącego roku 
zdemobilizowanych będzie 45.000 ludzi 
tygodniowo. W szczególności będzie 
przyspieszona demobilizacja wykwali­
fikowanych specjalistów przemysłu 
budowlanego, włókienniczego i innych 
gałęzi przemysłu, mających pierwszo­
rzędne znaczenie dla życia gospodar­
czego W. Brytanii.

Premier wezwał naród brytyjski 
do cierpliwości.

W ciągu wojny byliśmy świadkami, 
że owoce pracy tylu lat są zniszczone.

Jeśli nie przeciwstawimy niebez­
pieczeństwu wojny siły tkwiącej w po­
stępie umysłu ludzkiego, straty te będą 
daremne.

Przed konferencją min. spraw 
zagranicznych.

Londyn.—Dnia 10 b.m. rozpocznie 
się najprawdopodobniej pierwsza kon­
ferencja min. spraw zagranicznych 
pięciu mocarstw, przewidziana na kon­
ferencji w Poczdamie.

Min. spraw zagrań. St. Zjednoczo­
nych i Chin udali się już w drogę 
do stolicy W. Brytanii. W kołach po­
litycznych przypuszcza się, że roz­
mowy potrwają dwa tygodnie.

Deklaracja Czan-Kai-Czeka.
Londyn.—Agencja Reutera donosi 

z Czung-Kingu, że Generalissimus 
Czan - Kai - Czek złożył uroczyste 
oświadczenie w imieniu Rządu, iż 
wszystkie siły zbrojne, które będą 
wykonywały rozkazy, traktowane bę­
dą jednolicie. Cały kraj godzi się 
z koniecznością jednolitego dowództwa 
wojskowego. Integralność władzy po- 
lit. jest konieczna dla istnienia państwa.

Rząd Chiński zapowiedział refor­
my ekonomiczne, w szczególności 
zmniejszenie podatku gruntów, o 25%.

Francja w  obliczu przemian.
Paryż.—Z okazji 75-lecia powsta­

nie trzeciej Republiki francuskiej gen. 
de Gaulle wygłosił przemówienie, 
w którym m. in. powiedział, że wo­
bec potrzeby zmian obecnej konsty­
tucji Francja stoi u progu narodzin 
IV  Republiki.

Chiny żądają wydania 
członków rządu Nankińskiego.

Londyn.— Agencja Reutera donosi 
z Czung-Kin-G u, że w ładze Chin, żą­
dają w ydania p rem iera  m arionetko­
wego rządu Chin w  Nankinie Czung- 
kung-ko w raz z 8 członkam i Rządu, 
ukryw a jącym i się na te ry to rium  Ja­
ponii.

Stany Zjednoczone korzystały 
z baz Portugalii.

W aszyngton.— M in isterstw o m ary­
n a rk i St. Zj. podało do wiadomości, 
że lo tn ictw o A m e ryk i w  walce z niem 
łodziam i podwodnym i w  ciągu ostat­
nich 10 miesięcy korzysta ło  z bąz 
portugalskich.

UNRA udzieli pomocy 
Włochom.

Waszyngton.— Naczelny dyrektor 
UNRY Zelman oświadczył, że UNRA 
będzie udzielała pomocy Włochom. 
Wysokość pomocy ustalono w sumie 
450 mil jonów dolarów.

Pobory Hitlera.
Waszyngton. — Wydz. finansowy 

zarządu wojskow. Ameryk, strefy 
okupacyjnej podał do publ, wiado­
mości, że pobory Hitlera w 1942 r. 
sięgały sumy 26 milj. marek. Pensja 
wynosiła 56.000 marek rocznie, Fuh- 
rer otrzymywał fundusz dyspozycyjny, 
którym swobodnie rozporządzał jako 
kanclerz Rzeszy 24.000.000 m. Budżet 
I I I  rzeszy nie był ogłaszany i naród 
niemiecki nie wiedział jak drogo 
kosztuje go Fuhrer.

Po zniesieniu ustawy o po­
życzce i dzierżawie.

Waszyngton.—W kongresie Stanów 
Zjednoczonych, który rozpoczął swą 
pracę przed 5 dniami ujawniła się 
opozycja przeciw prezydentowi Tru- 
manowi w związku z jego stanowiskiem 
w sprawie ustawy o pożyczce i dzier­
żawie.
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Wielkie zadania
i wielkie trudności

Niewiele było rządów w historii 
Polski, które miałyby przed sobą tak 
wiele trudności jak rząd obecny, ale 
też żaden rząd dotychczas nie posta­
w ił sobie tyle różnych i nowych zadań 
obok tych, które przed nim zakreśliła 
nieubłagana kolejność wydarzeń. Woj­
na zniszczyła do reszty i tak już nad- 
psutą od wewnątrz przez sanacyjne 
rządy państwowość polską i rząd 
demokratyczny wziął na siebie obo­
wiązek zorganizowania państwa prawie 
z niczego, Okupant zniszczył lub prze­
trzebił wszystkie elementy, potrzebne 
do budowy państwa, zniszczył gospo­
darkę i zasoby kulturalne, zburzył 
instytucje budowane latami nakładem 
wielkiej pracy całego społeczeństwa, 
wreszcie wytępił najwartościowszy 
i  najlepszy element ludzki.

Rząd demokratyczny widział i do­
ceniał te trudności, a jednak postawił 
przed sobą naczelne zadanie, posta­
nowił odbudować Polskę na innych 
podstawach ustrojowych, zbudować 
polskę demokratyczną.

Ludzkość szuka ciągle nowych form 
organizacji życia społecznego, bo trud 
i  gorycz nowych doświadczeń jest 
zapłatą za wyeliminowanie nędzy 
i  niesprawiedliwości.

Jeśli rząd demokratyczny podjął 
się budowy Polski na odmiennych 
zasadach ustrojowych - to fakt ten 
świadczy wymownie o wielkiej sile 
woli ludzi odpowiedzialnych za losy 
kraju i ich bezwzględnej wierze 
w wyższą wartość idei, którą repre­
zentują.

Nie każdy obywatel zdaje sobie 
sprawę z tego, jak rewolucyjne zmiany 
dokonywują się w naszej rzeczywistości. 
Troska o chleb codzienny trud jego 
zdobycia, a często małostkowość i ego­
izm zaciemniają te wielkie perspektywy 
które stawia dziś przed nami rząd 
demokratyczny.

Takie posunięcia, jak reforma ro i' 
na, organizacja spółdzielni, organiza­
cja Samopomocy Chłopskiej, utworze­
nie rad zakładowych i upaństwowie­
nie lub 1 uspołecznienie przemysłu: 
większego handlu—zmieniają zupełnie 
nurt naszego życia społecznego, ujmu­
jąc go w karby dyscypliny i spra­
wiedliwości społecznej, usuwając wy­
zysk wydziedziczonych i poniewiera­
nych przez setki lat ludzi pracy.

Reakcja polska łudzi się, że uda 
się jej spowrotem osiągnąć władzę. 
Masy chłopskie i 'robotnicze nie po­
zwolą wydrzeć sobie praw, które zdo­
były w Nowej Polsce.

W tej ciężkiej pracy, gdzie two­
rzy się szereg nowych instytucji i urzę­

dów, które nie mają za sobą prakty­
ki, jest wiele zgrzytów, uchybień, 
a czasem nawet wad zasadniczych. 
Lecz rzeczą ludzką jest walka z nie­
ubłaganą falą trudów życia. W ielki 
bastion oprze się zwycięsko niszczącej 
fali. Zorganizowane w związkach za­
wodowych, partiach politycznych, spo­
łeczeństwo włączy swoją energię w sy­
stem pracy i walki o demokrację Polski.

KRONIHA  P O M O R Z A  
ZA.CM  O D  JM i  JEGO

* omorze Zachodnie potrzebuje 
fachowców.

B ia ło g a rd  (P .A.P , Polpress). Celem w y- 
e lim ow aD ia  z pośród liczn ie  p rzyb yw a ją cych  
na  te re n  B ia ło g a rd u  k u p có w  e lem en tów  
n ie fa cho w ych , n ie u d o ln ie  p row adzących  
swe p rzeds ięb io rs tw a  i  ob n iża ją cych  w  te n  
sposób p re s tiż  p o ls k ic h  p la có w e k  h a n d lo ­
w ych . pow o łana  zosta ła  do życ ia  w  B ia ło ­
gardz ie  ko m is ia  op in iodaw cza , z łożona 
z p rz e d s ta w ic ie li Z w ią zku  R estau ra to rów . 
Cechu P iekarzy , Cechu Rzeźników oraz 
Z w ią z k u  K u p c ó w  i  P rzem ysłow ców .

Osadnicy napływają masowo do 
powiatu Choszczno.

Choszczno (P.A.P. Polpress). W  c iągu  
o s ta tn ich  dw óch ty g o d n i na  te re n  p o w ia tu  
Choszczno p rz y b y ło  p o n a d 4 ty s . osadników , 
k tó rz y  pochodzą p rzew ażn ie  z Poznańskiego.

Z życia Białogardu.
B ia łoga rd  (P.A.P. Polpress). T rzy  m ia s ta  

pow. b ia łoga rdzk iego  B ia ło g a rd , P o łczyn  
i  Ś w id w in  zo rg a n izo w a ły  ro zd a w n ic tw o  
m leka  d la  dz iec i. Cech rzeźn ikó w  w  B ia ło ­
gardzie  o p o d a tk o w a ł się w  p o s tac i 5 p roc. 
pochodzącego z u b o ju  m ięsa, k tó re  odda ­
w ane  je s t na  p o trze b y  m ie isc . s to łów ek.

Padł ua posterunku . . .
M iasteczko K o r lin o  czasowa siedziba  

ko łob rzesk iego  s ta ro s tw a  pow ia tow ego , od­
da ło  o s ta tn i p o ś m ie rtn y  no łd  d w udz ies to ­
d w u le tn ie m u  szeregow em u M i l ic j i  O byw a­
te ls k ie j, ś p. T ad e u szo w i Pałce

Syn ś lusa rza  z Łow icza , m łody, pe łen 
życ ia  i  nadzie i m łodz ien iec , c a ły m  sercem 
o ld a n y  s łużb ie  d la  odrodzonej O jczyzny, 
p a d ł na p o s te ru n k u  ugodzony sk ry tob ó jczą  
ku lą .

Pogrzeb ś. p. P a łk i s ta ł się p ię kn ą  
m a n ife s ta c ją  ca łego po lsk iego  społeczeń­
s tw a  K o r lin a .

N ad grobem  po leg łego m ilic ja n ta  p rze­
m a w ia li P e łn o m o cn ik  Rządu, ob. L. Z arębsk i 
p rzeds taw ic ie le  PPS i  PPR oraz ob. B ia łas 
C zesław , w ó jt  g m in y  Robuń, gdzie zosta ło  
dokonane zabó jstw o. Na m ogtle  złożono 
30 w ieńców .

Wytworn i a mebli w Szczecinie.
Szczecin (Polpress). Już w  p rzysz łym  

ty g o d n iu  w  Szczecinie puszczona będzie 
w  ru ch  w y tw ó rn ia  m eb li, k tó ra  zaraz po 
u ru c h o m ie n iu  z a tru d n i ponad 100 ro b o tn i­
kó w , O becnie zwożone są i m on tow ane  
odp ow ie dn ie  m aszyny, doprow adzane do 
s ta n u  u żyw a ln o śc i b u d y n k i fab ryczne . 
Nadmiar karto fl i dla województw 

centralny ch.
Zagórze (Polpress). P o w ia t zagórzański 

pos iada  znaczną ilość  n ie zu ży tych  na 
w łasne  po trze b y  p o w ia tu  k a r to f l i .  Zapasy 
te będą w  m ia rę  n o rm a liz a c ji ru c h u  to w a ­
row ego na  k o le ja c h  k ie row an e  do w o je ­
w ó d z tw  c e n tra ln y c h  oraz na Ś ląsk G órny.

S P J Z A W r  P O N U R E

„Lud“ i „stawanie na 
ffłowię“

Ob. Leszczyński w span ia le  re k la ­
m uje sw o ją  osobę w  „Polsce Zachod­
n ie j“  i  w  „G ło s ie  W ie lk o p o ls k im “ 
w ystępu jąc  w  r o l i  własnego recenzen­
ta. S z tuka  skrom ności je s t rza d ką  ce­
chą, n ie  m am y też pretensji do sza­
nownego naszego ko leg i o to, że p i­
sze o w łasnych  występach sugerując, 
ja ko b y  o d n ió s ł na  Pom orzu Z achod ­
n im  w ra z  ze sw o ją  pa rtnerką  w ie lk ie  
sukcesy.

N ieste ty , ob Leszczyński p rzem y­
ca niebezpieczną tezę o rzekom ej ko ­
nieczności u k ła d a n ia  p rogram ów  im ­
prez a rtys tyczn ych  na P om orzu  Z a ­
chodn im  p o d  ką tem  w idzen ia  p ry m i­
ty w iz m u  i  ubóstwa m yś li, \Ocena pu ­
b licznośc i ko sza liń sk ie j, d la  k tó re j za 
n a jw ła śc iw szy  program  uw aża ob. Le­
szczyńsk i „s ta w a n ie  na g ło w ie “ , pow ­
s ta ła  p raw dopodobn ie  na skutek i r y ­
ta c ji, ja k ą  m u s ia ł spowodować u sza­
nownego autora , l is t  „U rz ę d n ik a “ za­
m ieszczony w  „G łos ie  N a d o d rza ń -  
s k im “ , gdz ie  niedwuznacznie poddano  
jego p rodukc je  artystyczne surow ej 
k ry ty c e ,

N ie  b y liś m y  na szczęście na w y ­
stępie z n a ko m ite j pa ry  Leszczyńskich, 
ale  w ie lu  lu d z i, k tó rych  tru d n o  posą­
d z ić  o uzgodnien ie  poglądów, w y ra ­
ża ło  się o te j im prezie  w sposób zde­
cydow anie  negatyw ny. Publiczność, a 
racze j „ lu d “ na Pomorzu Z achodn im  
( ja k  to określa  ob. Leszczyński)  p ra ­
gn ie  raz  wreszcie zobaczyć p ra w d z i­
w ych  a rtys tów , k tó rzyby  d a l i  p rz y ­
z w o ity , u trz y m a n y  na w łaśc iw ym  p o ­
z iom ie  a rtys tycznym , program . N ie  
w ą tp liw e j ja ko śc i za im prow izow ane  
dow c ipy  na  scenie, a so lidny  poziom . 
G w aran tu jem y za kom plet na sa li. 
Teza o kon ieczności prezentowania  
„ lu d o w i“ a k ro b a c ji cyrkow ych zam ias t 
dobre j s z tu k i jest niesmaczna i  n ie ­
bezpieczna. D źw ięczą  tu w yraźn ie  n u t­
k i  pog lądów , k tó rych  nie chc ie libyśm y  
nazyw ać po im ie n iu . N ie  zam ie rzam y  
też pouczać ob. Leszczyńskiego, ja k a  
ro la  p rzypada  sztuce w  dem okra tycz­
ne j Polsce— je ś li dotychczas tego me 
z ro zu m ia ł, w yd a je  się w ą tp liw e  żeby 
nasze w y s iłk i  d a ły  rezu lta t p o zy tyw ­
ny . A le  odrzucenie fa łszyw ej sugestii 
jest konieczne.

P o w ta rza m y raz  jeszcze. K osza lin , 
czy inne m ia s ta  Pom orza Zachodn ie ­
go spragnione są im prez k u ltu ra ln y c h , 
sto jących na w yso k im  poziom ie a r ty ­
s tycznym . N ie  będzie ośmieszony ża­
den pow ażny ak to r, czy a rtys ta , k tó ­
r y  z ja w i się u nas.

A . H a ła ko w sk i.
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Obywatele ! Pamiętajmy o dzieciach opuszczonych

CO TO SĄ RODZ.1NY ZASTĘPCZE?

„ Ż  Y C I E  
TOW ARZYSKIE“

N a te re n a ch  naszego k ra ju , zniszczo­
nego pożogą w o je n n a  is tn ie je  w ie lk a  lic z ­
b a  dz iec i opuszczonych t. zn. n ie  m a jących  
dostateczne j, a często i  żadnej o p ie k i. Dzie­
c i te . w yw ie z io n e  p rzew ażn ie  przez o ku ­
p a n ta  do Rzeszy w  ce lach  ge rm an izac ji, 
pozosta ją  do d n ia  dzisie jszego w  rod z in a ch  
n ie m ie ck ich . Są i  ta k ie , k tó re  w ra ca jąc  
z m a tk ą  do O jczyzny, w  drodze m a tkę  s tra ­
c iły ,  i  są opuszczone, zb łąkane, często g ło ­
dne i  obdarte . M asowa re p a tr ia c ja , s tw o ­
rz y ła  ró w n ież  w a ru n k i d la  po w s ta n ia  w ię k ­
szej lic z b y  dz iec i opuszczonych.

D z iećm i ty m i na leży się zaop iekow ać, 
n ie  na m ocy u s ta w y , lecz na  m ocy  p ra ­
w a  serca. 0  i le  o b o w ią zku  tego  n ie  w y ­
p e łn im y  ju ż  zaraz, będziem y m ie li w  n ie ­
d łu g im  czasie g ru ź licę  w śród  dz iec i i  m ło ­
dzieży, w zros t śm ie rte ln o śc i, n ie k tó re  też 
m n ie j odporne  e le m e n ty  u legną  d em ora ­
liz a c ji.

O p iekę  p rzedew szystk iem  roztoczy 
P aństw o, przez tw o rze n ie  za k ła d ó w  op ie ­
kuńczych , burs, za k ła d ó w  w ych o w a w czych  
i  t. p. A [e obow iązek te n  spada rów n ież  
j a  spo łeczeństw o przez b ra n ie  na  siebie 
c iężaru  u trz y m a n ia  i  w ych o w a n ia  ty c h  dz iec i 
w  sw o ich  dom ach. W z ięc ie  n a  s ieb ie  obo ­
w ią z k u  w y c h o w a n ia  je s t rzeczą o d p ow ie ­
dz ia lną . D ziecko k ie d yś , ju ż  ja k o  cz ło w ie k  
do ros ły , d o jrz a ły  spo jrzy  k ry ty c z n ie  i  osą­
dz i ty c h , k tó rz y  go k ie d yś  p rz y g a rn ę lii 
T ru d n o ś c i są duże i w zięc ie  n a  s ieb ie  ta k  
zaszczytnego, a jednocześn ie  trud n e g o  za­
dan ia , w ym a ga  g łębok tego  zas ta no w ien ia  
się. P od jąć się w ię c  te j r o l i  m ogą ty lk o  ci, 
k tó rz y  w  p e łn i św iadom ośc i i  p rze ko n a n ia  
p o tra f ią  dobrze w yw ią za ć  się z pod ję tego 
zadania.

P rzyb ra n i rodz ice  m ogą dziecko  adop­
tow ać, w te ty  będzie uważane za ich  w łasne , 
m ogą ró w n ież  n ie  adoptow ać, a pod jąć się 
je d y n ie  bezp ła tne j lu b  p ó łp ła tn e j op iek i. 
Sum a ja k ą  P aństw o p rzeznaczy Da op iekę  
p ó łp ła tn ą  będzie w a h a ła  się od 300,—  do 
500,—  z ł m ies ięcznie. W  w y p a d k u  o p ie k i 
bezp ła tne j lu b  p ó łp ła tn e j. rod z in a  zastępcza 
będzie ko n tro lo w a n a 'p rze z  łudz i, zna jących  
się na  w y c h o w a n iu  dziecka, a re k ru tu ją ­
cych się z pośród p ra c o w n ik ó w  spo łecznycn. 
R odz iny zastępcze, b io rą c  dz iecko, zobo­
w iązane są złożyć d e k la rac ję , że będą się 
n im  op iekow ać, zapew n ią  m u  m oż liw o śc i 
ksz ta łce n ia  w m ia rę  jego  u zd o ln ie ń  i  za in ­
te resow ań, n ie  będą go z a tru d n ia ć  w zg l. 
p rzeciążać p ra c a m i w  dom u. P ragnący 
w ziąść dziecko  na  w ych o w a n ie , je s t zobo­
w ią za n y  p rze d s ta w ić : zaśw iadczen ie  za­
m e ldo w a n ia , w  m ias tach  —  zaśw iadczen ie  
p ra cy  oraz św iadec tw o  zd ro w ia  i  św iadec tw o  
trzech pow ażnych  cz ło n kó w  m ie jscow ego 
spo łeczeństw a —  o zdo lnośc i k a n d y d a tó w  
n a  ro d z in y  zastępcze, do w y ch o w a n ia  cu ­
dzego dziecka,

Ś w iadectw o  zaw ie ra  m . in n y m i dane

o ty m , ja k  daw no k a n d y d a c i na  rod z icó w  
zastępczych znan i są w y s ta w ia ją ce m u  św ia ­
dectw o. W ys ta w ia ją c y  św iadec tw o  podaje  
sw oje  im ię  i  nazw isko , s tanow isko  i  do­
k ła d n y  adres.

Zgłoszenia na  ro d z in y  zastępcze p rz y j­
m u je  W o jew ódzki W yd z ia ł O p ie k i Społecz­
ne j i  re fe ra ty  pow ia to w e  O p ie k i Snołecznej 
ja k  rów nież m ie jsk ie  re fe ra ty  O p ie k i Spo­
łeczne j.

Wojewódzki Zjazd Kier.
Powiatowych Urzędów 

Informacji i Propagandy.

W  dniach 31 ub. m. —  1 bm. o d b y ł się 
w  Koszalin ie  zjazd k ie ro w n ik ó w  Orz. In f.  
i  Prop. z o kręgu  P om orza Zach. Na zjazd 
p rz y b y li:  p rze d s ta w ic ie l P e łnom ocn ika  Rzą­
du  R. P. D a  Pom orze Z achodn ie  w ice w o je ­
w oda  Thomas oraz p rze d s ta w ic ie le  M in . 
In fo rm a c ji i  P ropagandy ob. Ś liw iń s k i 
i  B ie rnack i.

O tw arc ia  z jazdu d o ko n a ł n a cze ln ik  
U rzędu  In f. i  P ropagandy ob. P a w ło w sk i. 
W p ierw szym  d n iu  z jazdu k ie ro w n ic y  s k ła ­
d a li sprawozdania, w  k tó ry c h  p rz e d s ta w ił1 
ca ło ksz ta łt d okonanych  p ra c  i  obraz is t ­
n ie jących  s to su nkó w  na  sw o im  te re n ie . 
W  spraw ozdaniach p o d k re ś lo n o  s ta łą  te n . 
dencję  do n o rm o w a n ia  s tosunków  na  te re ­
n ie  Pomorza Z achodn iego  oraz coraz w ię k ­
sze bezpieczeństwo szczególn ie j ta m , gdzie 
naw iązano śc is łą  w spó łp racę  z w ła d za m i 
sow ieck im i. R ów nież a kc ja  żn iw n a  s tanę ła  
na  w ysokości zadania, z w y ją tk ie m  dwóch 
obw odów , z n a jd u ją cych  się w  specyficzn ie  
tru d n y c h  w a ru n ka ch .

D ru g i dzień z jazdu przeznaczono na 
dyskusję  nad sp ra w o zd a n ia m i i  na  re fe ra ty  
poszczególnych re so rtó w , w  k tó ry c h  dano 
k ie ro w n iko m  p ropagandy  szereg cennych  
wskazówek i  in fo rm a c y j, p o trze b n ych  w  ic h  
pracy. P rzedstaw ic ie le  M in is te rs tw a  om ó­
w i l i  zagadnienia p o l i iy k i  zagran iczne j 
i  w ew nętrzne j, w  szczególności p o d k re ś la ­
ją c  znaczenie k o n fe re n c ji w  Poczdamie. 
N a  zakończenie w y g ło s ił ob. w icew o jew oda  
Thom as re fe ra t o znaczeniu  i  zadaniach  
propagandy,

Kontrasty
W  K o s z a lin ie  m ów ią , że pew na  

g w ia zd a  operowa ch c ia ła  śpiewać na  
dożynkach, sądz iła , że d la  n ie i ko n ­
cert zrob ią . G d y  zaproponow ano, że­
by śp iew ała  p rz y  ognisku odpow ie­
d z ia ł za n ią  m ąż, że w  ta k im  m ie js - 
scu śp iew uć n ie  będzie. T ym  lepie j.

M a r ia  G oriaczew  na to m ia s t będzie  
śp iew a ła  chętnie p iosenk i ludow e i  m y  
ją  z przy jem nością  pos łucham y. M a ­
r ia  G oriaczew  n ie  jest w ie lk ą  dam ą, 
na leży  do P .P .R . i  uszy ła  sobie sama  
sukn ię  z m a te ria łu , k tó ry  m u s ia ła  u- 
fa rbow ać, w  tym  s tro ju  na  o s ta tn im  
w ystęp ie  w  Z W M  w y g lą d a ła  bardzo  
m iło .

O b yw a te lka  M a tuszk iew icz  g ra ła  
p rześ liczn ie  na  o tw a rc iu  ś w ie tlic y  P P R . 
C hoć jest w ie lk ą  p ia n is tk ą  n ie  u b li­
ż y ło  je j  ta k  skrom ne a u d y to riu m .

R zadko  k ie d y  na  zabaw ie lu d o w e j 
m ożna spo tkać  w yższych u rzędn ików  
z w o jew ództw a, a le za to w  dom ach  
p ry w a tn y c h  odbyw a ją  się p rzy ję c ia .

Ob. W ojew. często spaceruje p iecho­
tą  po  m ieście i  „ko ro n a  m u z g ło w y  
nie  spada “ , a cieszy się powszechną  
i  szczerą sym p a tią , n a to m ia s t jeden 
z jego nacze ln ików  ruszyć się n ie  m o­
że bez samochodu. W tedy mu się pe­
w no w yda je , że je s t w ojew odą.

W je d n ym  w y d z ia le  jest nacze ln ik , 
k tó ry  dużo k rzyczy , a m a ło  rob i, i  jes t 
urzędn ik , k tó ry  n ic  n ie  m ó w i a w szyst­
ko rob i.

Dosyć, w rogow ie  n ie  śpią...
eg-

KRONIKA M.IEJSKA

Repertuar kina.
K in o  „P o lo n ia “  (G ru n w a ld zka  9 — 10) 

w y ś w ie tla  f i lm  p ro d u k c ji so w ieck ie j p, t, 
..Ś w in ia rk a  i  p a s tuch “  oraz f i lm  d o ku m e n ­
ta ln y  „M a jd a n e k “ . Początek seaDsów o godz. 
17 i  19, w  sobotę o 15, 17 i  19, w  n iedz ie lę  
i  św ię ta  o 13, 15, 17 i  19.

Zebranie konstytucyjne koła RZZ.
W  d n iu  dz is ie jszym  w  sa li zebrań 

gm achu  W o jew ództw a  o godz. 10 odbędzie  
się zebran ie  k o n s ty tu c y jn e  K o ła  O bw odo­
wego Polskiego Z w ią zku  Zachodn iego  na 
p o w ia t kosza liń sk i.

PRACOWNIA GORSETÓW
T. KACZYŃSKIEJ

Koszalin, ul, 1 Maja nr. 16 

otwarta od 10— 12 i od 14— 18.
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Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn 
|  Rolniczych Oddział Koszalin

ul. Krakusa i Wandy 2 a
g zo rgan izow ane w  m ies iącu  s ie rp n iu  w  Kosza lin ie  poszukuje  do sw o ich  g 
S  w a rsz ta tó w  u l. Z w yc ięs tw a  79“a i  w szys tk ich  m iast p o w ia to w y c h  fachow ców , S 
5  a m ia n o w ic ie : m e c h a n ik ó w  tra k to ro w y c h , od lew n ika , m agazyn ie rów , b u ch a ł- | j  
g  te ró w  i  m aszyn is tk i.
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Redaguje  K o leg ium . — Adres re d a k c ji i  a d m in is tra c ji:  K osza lin , u l. W ysp iańskiego  12. —  W yd a w c a : U rząd In fo rm a c ji i  P ro­
pagandy. —  O głoszenia p rz y jm u je  a d m in is tra c ja  w godz. od 14 — 16. Za te rm in o w y  d ru k  ogłoszeń n ie  odpow iadam y. —

T łoczo n o  w  D ru k a rn i Państw ow ej w  K osza lin ie  p rzy  u l. Czystej n r. 2. FB.


